
1) ',,~ 19 ~OItl'J, X 

Cena prenumeraty: 
w Ł o [) Z I: 

Rocznie rb. 6k. -
P61rocznie n 5 II -:

Kwartalnie n 1 " 50 
Miesięczn. It • R 50 

1914 re 

Kalendarzyk tygodniowy: 

Pono św. Piotra z Al. 
Wt. śW. Ireny P. 
Sr. śW. Urszuli M. P. 
Cźw, śW. Kordulii. 
Piąto śW. Seweryna B. 
Sob. śW. Rafała Arch. 
Niedz. św. Jana Kantego 

Wschód ;;:;;z. 6 m. 551 
Zachód. st godz. 4 m. 56 
Dług. dnia godz. 10m, 25 
Ubyło dnia godz. 6 m. 22 Odnosżenj~ 10 1t. m. 

Egz. pojedyóczy 5 k. 
~~ 

Z pr~csylką pocztową: REDAKCYA 
Rocznie rb. 7· kop. 40 
Półrocznie n 5" 76 I ADMINISTRACYA 

ZagranIcą: Spacerowa Na -ia. 
Miesi cznie rJ;. l kop. 10 

Telefonu :Nl! 595. 

Rok XVI1. 

dziBnnik pDlifJczny~ pfłZBmJsłoww. SPOłBCZDJ i Uteracki, ilUSDvOW811Ja 
PoniedziaJek, dnia 19 pttidziernika. t914roka.. 

Kantory: własny w WaB'"sa:awie ul. H@i1:a M 32; 'IM PallDial1icmoh !li p. Teodoll"llI IlIIIlinkeJ 
w Zgierzu 11M 3ijJtece p. P::dka. 
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~~n14:U:E'l'!;llUl.tt .. a.mG:<';:&un:t.~~'IlU' = .'. ~= .... ~'u>...........aa: m"i'i'N ..... '= t 

CENY OGŁUSZEk tiI!laaiesfanllll przed tekstem 50 kop. za wiersz petitowy. O~loszenicl W tekście 1 rUD. za wiersz petitowy. Zwyclii!ajrae ogłoszenia za tekstem 
pierwszy raz 12 kop., następny 10 kop. za Wiersz Ilonparelowy lup jego miejsce. Małe G~ł(ll!:il2ZI,mia po 2 kop, od wyrazu (za każdą ~rubszą 
literę pJaci się 2 kop.). Najmniejszeogloszenie 20 kop. Reklam, 25 kop. tlJekll"®!o~~ po 20 kop. za Wiersz petitowy. Za dotączenie pro
spe!,t6w 6 rub. ocl tysiąca egzemplarzy. Ogłoszenia, których terminy przypadają W dnie śWi'lteczne, druklljemy W przed dziet'! święta lub po 
śwIęcie. AlI"tyklUlłlf bez oznaczenia honoraryum Reda!rcya uważa za bezpłatne; rękopisó \IJ drobnych nie zWraca. 

::;;:::; wa:u j1!!:=m:s:"",,,,,,,,, __ ,,,, __ ,,,~",,,,,:,,_=,q_~,,,,,,",,,,,,,,,,,,",,, __ ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,-,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

I armatnich? mimo, że nie, ~i?zi~liś~y przr.ciw~i-; ją~. podnosiły tumany ziemi na wysokość do-
ka. Dopiero w odległoscl pklcqs 1200 metrow I mowo . 

z niego to i z wioski poza nim skierowano do przyjacielskic~l, za~~odziła więc obawa, że ~asze 
Zdobycie twierdzy Namur B 

Według IIsfu oficera niamieckiego do ojca. I 
ujrzeliśmy ów zamek Beauloy:prawdopodobnie Niestety, byliśmy zablizkostanowisk nie-

nas te wystrza.ły. kule armatnie raZlC będą, własnych żołmerzy •. 
- ,. Przed nami były pola z . owsem niezżętym, Z tego względu artylerya musiała ostrzeliwać 

"Przybyliśmy tu bardzo uciążliwymi pocho- a !akże kopice rzepy i, IW .. nicz.y~y, które wpr~w-I g:~wni: budynki g .. o"SPodarc.ze, ?alej . poł<?żone .i 
darni po gruntach górzystych niepokojeni przez cizie pozwalały ukryc Się lezący przed oloem park zamk~wy. AI~ tam właśme rOIły SIę WO]-
wolnych strz~!ców (fra~c.tire~r'6\~). . I' ni~przyjaciela, nie broniły ws~akże od kul arma- ska niep,rZYJ:ci~lSk.iC, gC?towe ~.ać. posiłki. .. . 

Do BelgII wkraczając, przeszltsmy Mozę dnm tl1lch. ,...., ( Nasz ~ble~l al matm o~łuszał wystrzały l.dzl:;t-
19 pod fortecą Hoys. Skierowano nas przeciw- Chcąc. strzelac, mUSieliśmy. wstawac lub łowe przeCIwnIka. Ilekroc nasza artylerya umlł-
ko Namurowi, ażeby go zdobyć. ., klękać, nastręczając nieprzfjacieio~wi cel dogC?, I kł,a, wn~t. słysze,lismyzn6w trzaska~ie !amt~j~ 

Daleko wysunięte i na wysokich górach po- dny, podczas gdy on SWOich głow nawet me I ~leprzYIClcl,~I~ USJło,'.~/ał n~wet z. dalszel WIoskI l 
budowane forty hardzo silnie bronityfortecy, a pokazał. . lasu .przcjsc na bllzsze stanoWIS,l<a, lecz nasza 
za j~j f!1ura~lli kryć się mi~ły dwa korpusy Iran- 1 Musieliśmy więc roz~rOS2;YĆ się i utworzyć artyl,e~~~ P?Iowa ?3.rd,:o skuteczl1le zmysz~·ta I~o 
c.uslue .. ~'.1~WH:;.:br:ygady.belgli5kie.· ... I kolumnq szeroko rozstawIOną a rzadką, Nasze szra [JI h ... alll i clo ouwro\u. , . 

. • .. ·~irii~il?i~w;.~a5zęł~ obrabiać. forty nasza cięż- i wszystkie czte..r~ 1<O~11panie tak się rOZ5tawHy i . . Na~eszłanoc:. Pod jej osłoną. l7~~rze poili 
ka.. a.r~Yle.r'yą:.l ... k.·.I.J ..• ~ .. ą:{ •.. ?at.e .. l"Y.i. , . .ffi ... 8. SZYI1?WY. ch au- j po~~ę.poWałY hmą fnllstą. ,.Tak z trll~ero 'prze· ! l ,b,andazowall ranlonych . .n~ nasz. eJ. hp II strzeł7cstryacklch, ·pod.czzas ~leq~".IUY czuwah~my, żeby bylJsmy. około SOO metrow, POty:G1jąC Się na . klej, a lektykarze wynOSIli Ich w mIejsce bezp10-
odeprieć motliwewyćtępi!d; przeciwnika. \ gęsto porosłych polach, nie mogąc odpowiadać: cZI:e. 0a l"twych pozostawiono czasowo na po-

Nasza artylerya. dętka jest WSPiioiała .. Tru- skutecznie na strzały. ' J. bO)OWIslm. . .. 
dno sobie wyobrazić te ·d~iata Olbrzymie. a Skończy,ł się owies rosnący prosto. Przed Nam r6wnieź nadesłano nieco' pożywienia i 
zwlaszcza . 21-centYf!l,etro Ne l 41 ~centYf!1etr?w~: nami pole, na którem owies gradko jest przy- wody. . " . . . . 
Proszę sobIe wystawie granat, malący :Wlęce1 n~z walcowany do ziemi przez nieprzyjaciela, żeby Nleprz:(]~C171; obr~ucaJący nasze stanowIsko 
me!r wySOk?ŚCI. a 42:centymetry Sr?d~Icy: O:~z!e I zastrzelić każdego, kto się pokaże. . .. . reflekt?raml liwletlnY!?I, d.~wał od czasu docza
takI przedmlO.t ~padme, tam wszel!<le zycie gInie' . Dopieroż zagrał huk wystrzal:6w l O cofa- s~ wy~trzały. Wyk?~lczyllsmy nąsze doły strzel
na przestrzeni kilkuset metrów. ~ I riiu się, ani mowy. A więc naprz6d, aż do naj- n.,Icze I prz.ygo!?walljc do nocnego wypoczynku . 

. Nawet gr.u?e osłony z żelaz?~?etonu ~*), biiższego brzegu drogi, gdzie rów obiecywał' 1 ak, o9zelmv~hsmy r.ankaz brO!li,t u bO,ku. '. 
uwazane daWnie] za oporne całkowIcie przecIw- schronienie, choć liche. . ]'ła f-:<?dzmę przed wschodem rozpoczął Się 
ko bombom, są przebijane gładko.. Dzięki Bogu nasi nieprzyjaciele strzelali I oglen w~c[ekły. Nasza· artylerya odpOWiedziała 

D~wn~ej trzeba b~łO., prz~4 cate m.ieSiące. I· źle.. Gdyby inaC~ejbYło.; .. nie doszed.fby żaden nat~c:hmJast. Kilka .dobrze w. y. mierzonyc~ POciSk? W 
otaczac. tWierdzę, ~blegac. Ją, ple~~o,ta ~a porno: z nas. Mimo to zastawilismy niejednego po- tr.afJto w. za~mek, ,l ~kr6tce wszczęło SIę w mm 
cą długIch , rowów mUSIała zbllz~c Się, powoli. ległego W pochodzie. kilką r pozaro.w. ~1.ekleIEIe by!o, to widowisko. 
D~i~ :-vszystka rob?t? dokonywa Się w 1\llkad~i'l .. Teraz dopiero spostrzegliśmy na jakąś se~ . . ~ prz~;;lwnl.kJem~łe .dzJac. się ~usiałoł.b.o 
N~sz~.I~rtrle.rya za)ezdza przed który!* fort, staje . tkę kroków przed namI p otężne przeszkody Jego .~trz~!y umilkły cat~lem,.l gdy ::He rozwldnt
w ;omegł~~~1 . 8 do .12 kilometrów ( ) w pozy- j z drutu kolczastego t a za niemi srabo zaryso- Jo! uJrzeh;,my, Jakttumn~e UCiekał z,tegO;lstano-
cyl ~upęł1:l1e!ukryteJ, poczem str~ela dopóty" az I wującesię doły dla strielców. Zamek i stojące wlska. ... . . • . .. ••.. . ... 
fort z.arni,~~i,.; 1~1~! iW kupę rumowlsk. .. ' Załatwl?,- ! obok niego budynki obficie były zaopatrzone J Jes~cze 'pr~ed p~ł?d'lle~ tegoz dOla;> .rz~
szy Sll~ z' led,i1y.m· fortem, prz~chodzl ~o drug~e~ i strzelnicami z których, jak również ze wszy- maw5z~ posIłki, .rzUcl}I~~~Y Sil:: .do sztu~,rnowaIlHl 
g~. <;1dydw~· forty. padną, wbiega pomIędzy. me- . stkich Okien i otwor6w·w dachach .sypały się zdobyteg? fortu ~ wp~ahsmyaz .dorolasta Na~ 
mi plechot~ l zdobywa miasto. kule ... mur,. ktore tegoz dnia po połudnWprzes2:ło;w 

Jednakze. wkro:c~~nie. pomięQ"!:y dwa forty \ 'Podłe to jednak uczucie, gdy szrapnele nasze~ęce, po wznieceniu· Wystrzałami pożaru w 
w. gruzaC:h ~eżące ~ie Je.~t.sp,r~~ą łatwą~)stnieją , pękają nadglową,gdy: .dokoła' lecą' kule i 'sly- cytadelI. , .. ..: .. ..• . .. . ... . . 
mH~~~ mml obWarQwama:pot,ęzne. Są tambardzo chać przelatujące ze świstem, kule karabinowe. .. Pułk na~z zaJąłpll~te koszary k,awalerYJw 
sz~rol~le przesz.kod~ ~drutu kolczatego, zdra-. '." . ·l. .. .. . .. ' skl~; ... Tam yrzenocowalls:my, .. Mleszkancy zda .. · 
dzl~ckle . k!uc;;kl z ta.kJegq;i drutu d0chwytarlia Zbyt v:ątłe ttllchsrvy .Sl y! aze~y ,zdoby~ wall slębycpokQjowo usposobieni. .... . .. 
nóg, zaSiekI l rozmalte'imteprzeszkody (l!!)trze" ()bmuro\yam~, tak. P?tęzne .. ?abrzmlał ~ozkaz. . Lecz .. b)'ftd .pQz6r . . "I)l mieście roili s'ę 
liwa~e uStawiczniep!zez n!eprzyjadela,~ocą ~aś I :,.wk?pa~ Się P: - w~c padhSb).. plaC~lem~a ni.ei>rz,yjflCiel~c,yj?łni;rże. POcYWilnemuodzi~i;~ 
o~wl~tlane ~ocnotzeby Ole pOZWOlić nazbHt.ą~.1 Zl er:n Ię, ]a~ m,m tre gótY.! grze b~,I~my Sctlę ł śple~ I<1;d:~~I11Yi.·.i~~ieq~lcll wl.eczorell1 prży stole,:·. ~~uę.' 
nie. Się w ciemnościach... . I szglewzlem,l: ,p~, l n.I!~,.,!r?"I Ism~ o k6w, nam~ną.~:iti@;i"napadzlenanasze bagaże.· .ze···· 
. . Po~iędzy d \Ii oma Tortami zazwyczaj wybu- dalący~h rn~~n?~F ~trzel~nHI ,l1a~lęczkaCh:. . ..... WS~.y~tkij~tiidpi1~6w. strzelano .do n:as. pO<! ~ 
dowany Jest lak zwany klucz, o ile moźności na I ' ..... ' .. < TY. ~c .. z~~.e ..... ~ ... z.asd~.hŚfi1Y zn~c 0 .. k .. 0. meczo. o.~ ·1.0. ą"cJ.e. m ...•... )t~ś. C,.IU .. HlWlele .. nam . Wy. t:z .. ą. dzo. n .. o .. ·, .• SZk. .ody~ 
szczegó1.n ie mocnem sranowisku. . ,\ SC! poslł~ów. ~wła~zcza ~rtyler{'l. ... . I • ~~sze .~bJSli?>.wydobył~ naboj~'z .kara:b-inóW. 

Oma 22 nasz .bataHon niespodzianie' znalazł . ..Jak?zpied~ugc ;.ęo połgdn lU. ~adęszło ~(II.~a./ ~ę9.M; ;r!~ctraflac do.' sWOlch, ~mull~tdo . meprzy .. 
się pod ta kim kluczem. Był n.im z. am. ek .. Beau~ kOlllP,an.}.h UlU •. e .. Zd.~. z~łY.d, oPle.:o wlecz. ~rem . I ..... n.,le .. ' .... , .•. 'a~I~.:.i.fil .. :,.b.t ... ało s. z.turrnem., każdY. ,dom ... . ' .... z którego 
I~y .. Z~ledwiedwie ,",:,ychyliliśmy się z .. pięknego bez CI~?:kl~ł)stra.tpq.łączyłY SIę z nami: , .:. ... :~L~~~!at1o. ć . S~~~ytanych zbr<>,!lIąw ręk.u • albO 
mewIelkiego lasku kIedy zasypatnas grad kl., Nie. ~iiła .teziąrtyler~a. dłngo I~~ Siebie. ~ze.,z~PU~?p;na mrejscu! . albo wiązano. CI Jeńcy 

I . li . k~c.Z~ Jej, przybycle~,r?zpoczęło SIę wspamąłęJ.tęg?,?;.wleczora pomeśli śmierć prtez rozst~';; 
WldoWJsko. . .. . •.. .' •. . ... . ........ , lame. 

wytr~~~at~,e~bl~~;~~he~~~~~~t A;~~~~z~s~~:~~d~~~ .. ~e ŚWist.~t:rt .1eciałY~.~ięź. kie POciS. kimid 'na> ., Domy pO,dpalono i niebawem wszczęło Się.' 
"chnlczne zoWią taki produkt: żelbet. (Red. Rozw.) szemlgłowaml, z p~zera~ł1wYlT! !osk?tem .ude- mnostwo pozarów, które jaskrawo ~~łJ 

(lWI) Prawie tyleż wiorst. (Ro. "Ro). .., ł rzały W Qb~a{OWf\mą. ,l1IeprzYJaclelskle, a pęka- j okropną wldowni~ 



HOZWO.l. - ':111iedziałek,. clnfa,.,lt9 paźdzjeinika"1~14.'r. '" 2.3'/ 

=:;-=~l~==,::" ======'::"=" .......... ::==--==-=::·::-::===~~~7~~_ :'~:;dO';;~." wC:;~-==;-~3S~;:: toc~~~~~ 
dl ::b tll ,),~ ~ ~fA ! ołudliiu 'wID~alu zwi.ązku 111.et?lowców zgro- g~dz,'~ Q wJeC;;1:. o~l>ędzJe. ~lę ~OSJęq~eme G:T,łon-~:\i;,~P,~V~'ł '",'11-,1 l, ;ładziro się '24 delega'tOw r.,.Q90tnJCz~cl1! wyQra- I ;kOW, stowąr, ZYSz~f,lI,a t,ec,h, ~*.6\Vdlacl~I~~~g<? otn6. 

,.i,. I' osiM t qstąwicieli ~wiątkQwzawo-wienia sposobow przYJŚl:\I;l z PQl?ocą bIednym 
v.~~~ł. ~ Ps "d'6w d~l~i~(cowich przy J\lfili~~!. , r~bo.tnikom o~az, l~westyiu~r~ym,a~lla fabry:~ p~d: 

(II) Nadl.lżyci~. Dziś j~k zwykle Wypuściliśmy ~,epnJmyśll)ię wyb~a~lo na reprel1lanta:~ j, dz~~ "bężt;ynn~sc~. Jakna}łlCZmejSzy udZiał Jes[ 
Ila miasto około 40 tysIęcy wydanią porannegą Komlt~ciecentralneg9 p!)!gnaceg9 Grze!ak~, na: 'j bardzo,p(J;;;i}dany,. ". " 
Rozwoju" :z tą r6żni'C'ą~ 'źe dodatek t~n o,dd?- stępilie rozdijeloild między $oba dZlelmcew (d).Braki llę.f1:Y. W mleścl,e.naszemdaJe Się 

iiśmy pul)!iczności .. ~ b.~~~:p .~~,:!·~Y~, ~!mQ ~o których óeieg<.lci i }.ch zas!ępcy !Ją~k~ ~~~co.:v~i. odczuwać', brak riaf.ty; " ' .' . ., '." . 
,chłopcy ~S'pr.zedawah gp .po· cenIe 'S, 10·1<. i dr.o- '''',V IlJ{V, f, "/""-'?ł' ~\f:":'~,,"\l' lij:k'''''' ~ 'l .. Al, ,~kl, ePlkarr.e,"," ktOlz~ Je~zcze; pos~adalą ?!e-
liej. ' • ,'f ,.. ""l' "(c6JkillWt\' ''iii- :~, -",,:4. : 1J\--...;.\1tt:'k... wiełkl'e ,zapasy,;.powstrzY!TIujij slę?d:sprzedazy, 

'. Aby uni!mąt naqUiYcia~apr~ys~ł?~ć,.Jlro- . .,..,3? \lrd~-!-(;;-;"Y'1"'1Q"I~vT ", 1,:.w~i~J :po~oąta~łałą~,j~"na, sWÓJ .WhlS~Y ~zytek. ' 
sJmr ~ .. acacbaczną u,wagęna<.napls. bezpfa~ " : l:A..~\ó~:.("tI2"'~.J.~.!~;:~: ... ~~ ........ ~ ~ fT~:Y,'" (<x1'Wysa11zeni-ę'dępo. W'nledz~le około go-
~ny.. ., . ,} c:'-:-t'·~'7·~\~U:;T~~"W Y' i.,dziny" 12 i pół w południe W mIeście USzem 

· (a) ,~{)bO~nlcy VI. 8~daeh m.illCyjnych. Dnia ' '" ~j.". k,' k,·.~;.\~~.~J\ "'v;r:rJ:..,.--,-·Ja~I\ rozległ się gl'uch)' łłUk .pochodzący od w~sadz9' 
17 paźddlermka ' Wsah I?rzy ul. }(onstantyl1ow- -.l-r-1~t. ",_Lrr-I v I .,: ....... y I ' P 'nego w powietrze buctYI1l<u depo na~tacYl Łódź. 
sklej 4 odbyło: się zebrame delegat6w kas che:- \\J).;.' i ,,~:t .. , :li>...." '/";,M.., 'Kaliska. BłJdynel\: zrrijllowąny zostaf doszczęt. 
r}'Ch r.zwją,zk9w zaw9dowych Vi c~lu wybrama (x) Bawołłm nie' jest kontrabandą,. ~F~ank-nie. WładZę wq"jsl(OW~ ,~oleciły stl<\ży ogniowej 

.przedstaWlclel! r9botmków 40 sekcyl rozpoznaw- fur,ter' , Zeitnnit' donosi" z New Jorku, zerzą-d zabrać drewniane CZęSCI zbnrzo~l~go budy~ku 
~ czq-pojednawGz,eJ. pod" C~ , K. lVI. Q. "i Sffm6w Zjedt1oczol1yc~ ogłosił .bawełnę, Jako 'przeznaczając j~i'O~ opał dla ubogiej ,I udno§cl. 
r . Delegatem ode. K; M. O. był p. Kamlen- "~nje należącą, domateryał6w uwązanyc11 zak~n· (a)Zo zw~ązl{U practlwnil<ów przemysłu włó. 
5«1. . " k 'ć .' trabaI1d~. vyqb.ec te&9 el<$port do wszystk1cn .k fstli '(). "W' lokalu przy ulicy Targowej Nr. 57, 
· Vlzbr~~ai:~J~~uP~~~~g~~~g~s~l,t~~, ~:,Ć.lk.~o,,' 6: ' !krąj~w) r:~zr~Oy' t~~ę(tI9'o.?!o'nwoi1~~o:w, "2 .I\!ierniec. Zale-: 'O~'byf~ 'się zebranie pracoWhikÓW,' przemysłu pIu-

" , 'T ti, d l g tów dosąd6w odckas\.a r:-;- J~'''. I, .. , ~ , ",' ~" • l szowego. . " .. 

~. ~ląZ "Ii" .', ' .. ' , k6 Vi nast stwie '. sH~da.ntu władz iljemleCKlcn" a l\l.Z , p[Zyby a o kudfll i w' Ciągu' 5.tygodni. 
9pre!Yal:,J~:ilialCbY~, ;r'~:,orc\t,o, naluą do, liczby' d.wie ,e:d d,~aeslęcl~ d:lI ~ódz zn~J,~UJe ~lę 1tPtl '. Odczytano sP,rawozdanie zd:~I,atalnoscl.tanleJ 
~6n~~rw~~~e~ia kały.ł~ Zi~ąz i.eW~al.większ:t kasy nas~~g~ mia.sta, grupa' kup co W z Berlma, Wro.. WykaZUje ono;, że wydano 1~03 obi.ad6w, w ':k \ 'faQ' p .' ~ II goSoheiblerą Gęyera daWla'l KatowIC" , tem'1059 po 3 k. l 229bezpłatn.Je. leO~~:~dta rrc~aj~i~~~:e(ijqkiOWO sio~ai'zysie~ Sl:ód kupców znajd.uje się m~nufakturz~st~. j Za funt· chleba', do' obiadu ustanowiono'cenę 
'·'S·' 'gob: Chrz. ChristUcheGewęrbschaft, ,z. Berlina, który zakupuJ~. w .Łodzl towar~ e." l, kop, . . 

~6il~~~~~YWdirine gdyż'swDich przedstawicie-,'Qwne za ~U11lę o~oło fT!lho-oa mareb,k. tln~1 tają! W',konc~l.~ebra.ni~ d?konano wyborów za-
I· , ',' ',( , >: ' 'zakQPY\Y, ae chustkI wełmane, wyrQY ryl\o owe, i rządu.L IWJnI:;\V1 reWIZYJOej. 

, I me xnąJą· • Kołdr it . " t " , 
. ·.O;to~ 'l\aw t~,J' ~tO\yą;t;yszęl"l:i{l Qśw~ao,cz~~r, (~) ŚkasOwtmie, sal zar()bkowyc~, Wob~c.za~ l (a~ Zb~orowe, o.t~UCie. Oneg.daj i ,wczor~j 
;ze.J,yg:ę!J ,~. K~ M.~. Wr ~rr. te .zaą'\celt~~, stoju w przemyśle Komitet sai zarobkowyćh:To.- :,do szplt~l~ RoznątJs1qrh , przy.u.hcy Targowej, 
bęa~~ę .;tp~\lf,qcjem, ze ~Ją.l\J. S.lę ~dk:tlset ~~r ~'\ 11 d b ' z ;nności istniejących pr~y'przy~ ! przywle:clOno ~9 ~ud~l. ~ o~jawat?1 otrącI,a. 
kąc:~y 1I?q~\yolIł. !Ja, tą!, ~e \y!ęk~zo~ć I'Qbo~a .. zy, ~ri1rJs~~aCleSo~~~) sl~as~wał sale Z~ro.91~owe, ! Ląkan:ę SIW ierqr.i,ll , ż~ otru~:ae Ilast~plło ,skut-
~OS~'i\Ją uy~słuszme zmalo~yzowaną,przez znl omą Vryctaj.ąc 'rra<iijjąc:y~ w nkh' kobietom ząpomogi i ,l~ię~u wypicia spo.rej' llośc.l Splt;ytuSIl denaturowa- , 
mnlęj:;~o$.~. \'. . . pc' 54' kop tygodniowo.. ;:nego. : 

J~k Wiemy, po\ystrzyn:mh Się od głosowanIa " ,,? '! 'p t łl u I Poąlimo natychmiastowe~o ratunku i zasŁo-
prz, ~,d,st,aw, lY,:i'eI6 n, aiWlękSzYCh, W,, ł;-o<r\~i !u,bryk, (e) ,l r!'2~tul-k!.! 110,' c,egowego. VI ł rzX U'8~ I sowania odpowiedniego antidQtum, 4-ch, chorych 
mi:ąńbw. iCie:, Scheiblera,~oznailsklegQ, Gcyera, nocl~gowym llc~ba pęnsyo!1arZky~zroJ ~ ? dl' wkrótce, zmarło; stan .pozostałych jest., bardzo 
Lconhardtn,Biędermana,AJzenbrauna, zar;z;,ąd,ro- K?m!tet przy~u:ku ~rzą~a SIę o o o z o yCla, "~ l, roźn~' , 
botnikqw chrześcijańskii,:h"Praca" i chnsthche tel~lezb{)~nel lQs~ytueYII opału,brak l~tórego za I. g '(~) Wywie:żienie towaru. ' Wczoraj. po połu- , 
Gewerbschaft. graza przytułkOWI noc egowemu. ,', " , " , , ",' " 

' .. "".,~. mz::rrm __ ~ w. -.!,.,!9!",' r~"'(liiti'a"Ji_~~~~.~! "'?"''' i ~~..,. R!!.!~_!!l", _ ~!'!'!'2'!9_._'!. ,,~.jj' ·~ąpi9w"''' ~ ~_. _mm ... .- , 

,., .... -'. -~"to chOd;i. -'Chodzi tu O zbrodnie. MogliśD:1Y I - A więc ~o pan' znasz? ~ __ . .,. . ~ 
1,3) znosić Lupina dopóki zabawiał galeryę. O Ile - Ja go, n1? znam. Ale Edwards ~b ~!t:1~la.' 

N ! A POGR ANlnF7U morduje-nie.' ( qou!el go wldzwł-a ten, któr~ge: Oni wld~le\1, 
'~ ~ ,.n V,eJ, I!l A . t d panie pre'7 ydencie czeflóż I me jest tym samym, którego WidZiała poko\ów-

-ł .. w~ęc. ed!y?, "', '" j ka na służbo\Vvch schodach, gdy ciagl1r\.f Chap-- pan w as~tWle zą a . ,I , • , . 

~ - Cze150 my ~'ądamy? toż to takie proste .•• \ mana za ~1,~1,1: " . , 
(Ciąg ,dalszy-patrz nr. 236). r' N ' , . "go ar~s;ztowanja - a potem jego i - WIęc )akzez ~l~ t? ,pa?u P!zedstawla.? . 
,', '(j' Cf ajpJerw Je . l - Piln chce Wle~'7,lCC, Jak SIę przedstaWia 

- Nie wątple, że domyśla~z SIę, .droz:.'.1 pa: )owy. , . l d d'" ~ prawda, panie prezydencie? Oto tąk, o tyle 
nie Lenormand, dlaczego prosl!em Clę, zebys l - Jego. ar~~ztowa.nle a a zlen. mog~ pa przynajmniej o ile ja wiem: We wtorek 16 lewic-
przybył? ". ',' , " nom przyoblecac, Ale. leg? gł?wy-m7· ..' .tnia pewiell,~złowiek .... L~pin? ... wtargnął' do po-

- C110~Zl tu o sprawę KesseJbacha? I - Jaklol ~dy go SJę zaareszt~J,e, P?Jdzle l, kojł! I)i?,n, aK" esselbacha, o, koło drugiej godziny po 
'- Ta'kl~st. . pr7;ed sąd prZySięgłych., skazany będZIe mechy- I poł'u{\ni !1... " ' , 

• • .,.,.,. • • • • •• • • • • • " bnle ... a \ytedy na ~zatotl !. Wybuch śmiechu prżerWal',panu"Lenormand. 
- Tak jęst,kQchany Lel1orma~d! cho~z~ - N~e: . , To prefekt policyi da,ł' fe:1gę \Vi~oł?ś;i. . 

tutaj o ,sprawę ~esĘoelbacl.la. Ale zamn; DOleJ' - DJac.zego ~,~?. , . ,. 't - Poz,Wól P5ln sQ~ie pO~le~Zlec, p~rue. Le· 
zacznięmy mówić, • ,zwracam Uwą.gę panską na - Gdyz LUPlll me Jest wl·men morgerstw~. , normand, ,ze tWlerdzen!apaHskle,są meco :po-
jed~n·punk~... qa pun~t, ktć}ry kQrci przede~ I - Co? Ależ, l)an chyba zwaryowałes, pan!\:! I śpieszne. Dowied~iąnem jęst, że dnia tegoo:~o. 
w~zystkjem pąua PNf~kta I'Qlicyi. Panie De· Lenormand. A trupy w Pąlace-f1otel to moze d~inie trzeQicj pan Kesselbacl1 był w "Cr.edlt 
laume, I niech pan.taskawie wytł6ma.czy panu Le~ I bajl,a? Czyż nie było tam potr6Jnego. morder- I Lyonnaris:! i że zesze4ł , do pocj,~i.emj,d? sali de-
nbrmancl.:. ,,' I stwa? '. ' ..' I pozytoweJ. ·WłasnYlęgo podpIS na rejestrze to 

-' Ol pan Lenormand wię" qoskonale co " - Owszem było-'-ale to me Lupln Je po~ I stwierd,zĘl. ',",. 
,ja o'fjem ':IDyślę ,- qqpowięd~lafprefekt tQnęm, pełnił. ,I Pan Lenonna.ąd, ,,2: uszano:wan1em odczekał, 
kt6ty nie zdradzał .życzl!woścJ dla podwłaune~ S:zef wygłosił te słowa powolnie, z spokq- I aż przełożony jego s~o:iczyt , Następn~e, nie za
gO-Ju~. rozmawialiśmy o. tern; oie taiłęm tego, jem i przekonaniem; zrobiło to siInę wrażenie. dając sobi!'l nąwet 'tru-Qu O!dpowiadą.n:ia Wpfqst. 
Có mysl~Q tęgo QiewlaśG~węm zachowani? si~ Prefekt i prokurator zaprote.stowali. Va- na za.t:;:zępl~~, <;iąghął dalej: ",' 
~,Pą~ace,,~lQtel ... PQwszęGone i~st ab.urzenl~... leng!ąyzaś r:r,ękh, .;...._ OkQ~di"Qgięj gO"?:iny po pdłudniu : bu, 
" ,Pąl~ LenQrm~nd ~stal', ~yj<!~ z I\les~ęm zło~ , -PrąpLJ:t+q;ąm, panie Lensmnand, ze pan piu przy pomocy wspÓlnika,. niejakiego Marco, 

iDUy ąrk,u~z ~i?l~ru L połozy.1: go na stole. tej hypoti:q nie wygłaszałbys, me mając poważ·z!yiązat, p,an:a K,~ss~lba<;:h.a, obra.ł go. ze. wsiys~-
- Co to tal~~elilo?, , nych danych? ';klch P1ęOlę<!ZY, l~kłe mIał przy sobIe I zmusIł 
--- M<;>ja (iYl:nl~Ya, pame prezydencie. - Tp nie zfldna 11 Y poteza. L do wydania cyfry ~chOW(\\I, kt6ry wynajął. w 
VaI~glay ~~O?czył." , '. _ Jal~ii: na to mąsz pan dow6d~ " "Ct:edit LY()nnai$~. Skoro tyłf\p P?siedli t~e. 

, , - l.0? p~n:skadymlsya? Z powodu do I - Miąłbym na toprzedewszystklem dwa- mmCę, Marco wyszedł. Połą(Jzyłsłę z drugIm 
(Dr?iliw~j LWag.1 z~ strony, pana pr~fek~a, do kt~- iwa dowody natury ITIQralnej, które odrazuprzy- l' wsp?lpikiem, który, kOf:lystając zniejąk~g? po-
:~ tellźie pan p~efekt. me pr~ywląz~Je zresz(:- )czy,łem pallu~ sęd:i:iernu śledczemu.. a któ!'" doblenstwa, do p. Ke~selb~ch9--podoblenstw~, 
z24neg<;JzuacleUta, •• mepr~wdaż, pame !?claum<:, ;.;:nniki podkreśąły. Przedewszystklem Lupin, które zresztą poo1cfeśllł dOla tęgo, ul;lraw$zy su: 
~dnegoi zpączętua? l, o~óz pan z~r~ bIerze n. : I ja-kini gdznfłlJłY z dotyqczasowejkaryery- pod(J~nie ,i włqtyws?:y ~łote ok~lary __ wszedłdo 
I9ełl... Pi:zYZl)cU ~al1, Iwchany pal1le Lenorman~, , z zasady nie zabija. Dalej-dla czeg6ż, "Credlt LyonnaiS", podrobił podpis p. Kesselba-
że l!la'SZ dyabe.I~~ trudny c~arakt~r,.. No dalej, 'tu zabijać, skoro cel swej, wyprawy-o cha. wypr6Znit· schowek i wysr.edł w towarzy~ 
d;a1eJ ... s.;:howaJ pan ten papIerek l mówmy PO~-osiągnąt i nie potrzebowal si~oba- Istwie Marca. Marco natychmiastzatęlefonował do 
ważnie. ,.;cciwnika związant:go i zakneblowanego? I Lupina. Lupin, PElwny już wtedy,':r.e go p. Kes~ 

Szef ~ezpjecze(J.stwa usiadł, a ya)en~Jay, nfe_ Przypuść;UY. Ale fakta.? . selbach nj,e,os~!lkał ,i osiągnąwszy ,cel wyprawY, 
dopuszczaJą.cdo słowa prefekta, który me ukry- -,- Pakla nie mówią przecIw rozumowi ani poszedł, sobIe. , " I 

wał niezadowolenia, przemówił: I pq:ecl\v LUJic( --zresztą fakta dotychczas ie::lzc~~ , Val~l1glay zdawał,się w~~ać. " ' 'e 
,,' -:- W dwóch sh:>wacn, , panłe Lenormand, zachowuję dla siebie. Co zna~zyłaby o~ecn?s"c: . - .rak .... tal< .••. przypusC01Y... ~le, to Il1nJ.. . 

oto W tęm rzecz: ,powrót na scenę Łupina jest Lupina w pokoju, ~;dzie znaleziono paplerosnl~ i dZIwi, ze, talu, LI.1Pln ,mIałby ta~ Wiele ryzyko 'j 
nam nie ria rękę. Dość długo jut ta figura kpiła (cę? Z drugiej strony czarne ubrania, I\t~re zna~ i wać dla, talde.l 'rllJrne) ,~(Jrzyścl... tr<?c1.lęban:j' 
SO;Pie,', ',Z, 0., a, s,,, To bylo zabawne, przyznaję, i ja I leziono, 09zywiście ub,' ranie mordercy, me . zga- kn<?t6w l zawsze wą.tpllwa zawartośc zelazneJ. 

,'pIerwszy śmiałem. Ale już teraz nie dza się wymiarami z wzrostem Afsena L.upm. l szary... (d. Co n~) , " I, 



ROZWOJ. -' Poniedziałek, dłlła 1-9-'paidzłe·rllika'lł,{4~r~ 
::::~"'7= 

dniu, jacyś ludzie, wysadziwszy kratę żelazną \~ . ~k) Piol:?~niai'ki ram~ych '!' .PiokkQv.:l~. - : 
olmie magaiyny towarowo ego ]\1! 6, rla staCyJ I W Plotrl~. oW.Je Tr.YbuOaJSI.ctm '."leJe dam. '. n;ueJsco
Ł&dź-:ka:lłska, dostali się dQ. wnętrza Jwywie.~1i wycb zo~:ganizqwat? ~ieiscO\'l'Y oqdzi~ł pielę-
towąr galanteryjny, wattoścJ około 3,000 rublj. t gnowania l'anoY<rh zołl1lcrzy z placu boru. 09fu)r~,mlia walka. 
:. (a)' Szanta:tystld. '\\l. C?statnich dniach . m!e- (k) 2;a.kaz słłl'zerlaży gaz0t. Komend(lI1turR Pih:)~r@~!i'6~ł 17 października (wł~) We2;; .. 

szkania lekarzy i aqwo~af6..y obyh(,)d~ą ~akl~ś miasta Piotr!wwa wydala zal<az sprzedawania Ii'~jj !)ł«ootg~eem :!:au:gą:::ia of!e~'lfsyw,':fi'C" 
p&yżWbicie .. ubr.~~e. 15'O?,e~,. kt6re ml~n.uJą Slę l wszelkich pisf!1 .. coa.'~ienny.chpąChOd7.ący. ch z .za .~ sl'jsGdej W Prt'lsClIi;:h W!'n~hodnucS1, 'a~.ull .. 
delegatka~l !<qp1lt9t~' nlOSiema pomocy bJednym k?rdonu .rO~YJsklCgo. .Jednego zę sprzedawc6w I .. ' " _ . . _ ' .. 
zlflerti"a datkt plCmęzne. . plOtrkowlal1lna OstrOWJcza schwytanego na sprze.! $łrwa~§«a~~ w ~&Il«h:~a, ,mmm~ ~asw§~ksZą, 
'I;'" J~k się okazało, są· to, zwykłe oszust.kl, J dażygazet warszawskich ukarano doraźnie. b3~W6i ~1" '~r.1;}P!~~~~ 0!l.OelEk@~~~p r.;:~~~~ ~iilil .. 
P~luiące na .łatwowierność l c;:zułe serce młe~ l (l F)' R I,' ,~, to • ł 't. 7' _ I (1;gą~YG~O \Fl~~;] c~~mfde S~1ta QJ~-9 ~:t~&J3pe .... 

.. '6 Jed··· oszustek zdemaskował do- :- OZ9łJrame przy~U!K.U na .op~ , lIll czw~r. dM I<~e D\ II< !Lo '" - .A> II -", st'kanc. w. ną z . . . tek WleCZDrem w ZdunskH~l vlo11 trum l1bogiej l5f IO~ . ~h®u ~rzez 'iI>!!r.":i1 I!bOm:a;~, _Sd'""" 
kt6r y. ... .. . ludności żydowskiej gromadnie począł rozbierać ł~~tą! tF"ułhll$k, Pł@ł\skg Wys%og)&"6d,. 

; (a) luchwała krad~8~: DZISleJs~eJ ~ocy,spei- przytułek izraelicki, położony przy szosie. Za- 5@~ttlt;llgZeHM, (iv@&1!i1:lsk. @r6"łe~& Siecl~ .. 
niono zuchwałą. kradzlez

l
. ~ ~!,-ł~1z1e p zyraTw~ wezwąna mil!cya Qbywatd~ka tłum roiproszyla, chó'O:!$, §;;wii:!l@\mserz I?łlIsQt@, ~G"~~~ia li 

skim' przy ul. PlOtrkows ~~ ~,2 '. .rzesa ~IW: jednak nazajutrz liczne tłumy wzięły się do roz- $% j ~ł ~. "G k ' fi 
szy kratę ż~lazną, .z.łodzlęJ~ dost~l,1 sH~:-do Siem ~ bieraniu bt1qynk6w. Pa.dające krokwre i beUd l r,,,,: c'i""W~~51tl;~ te~o ~z a ~ W~iI'io.s . z. 
do;nu, gdZ17 .Wyblll okno wystawQwe,prz7~ J "Y'ywr6ciły komi~, kt~f'J l!padł na lu?z!, g\z~' . S)@ftv;.\i ~"~~. ~,;.~~\J'~~. W'omnej [bitw" himle
ktore weszli.' do wnętrza .. Za~ra~o zna~:zne zu l blą.C pod rU,mowlskaml dWie osoby, mJanOwlc.le I 17sva gue ;§;l'I'8i:1l ~e .. $Zfi:Ee .. 
p~sy różnego towaru wartoścI ktll,a tysIęcy ru- to-letniego Ctla Waksmana i 29:'lętniego Chaima Wielkie straty, 
bl!. I: Warsząwskieg1;>. Pi t . d 17 'd' 'k (ł) Ut .. R 
, '(a) Uwolnienia aresztowanego. Ąresz~.Q..~any 'I' Wak$man zabity został tla miejscu, \.!lar-· "u () I'oga'o ~ paz 'Zlerm a W. Ił ro;: 0-. 

przed l~·iJku dniami gajowy,:lasu łaglewmckJego szawsld zaś odni6sł śmiertelne·poranłenia. Sil ogłas::a, .z~wedłl.l~ dat urzęd~wyc?,R~sya 
Wl. posiadłości> barona Hemzla, Z, został uwol- . Nie b3CZąC na, ofiary. motłoch rozebrał bu~ w obecnej wo]nteutracIła 800iOOOzołmerzy •• CyM 
niemy. .. . nek do osta~niejcleski. . . . fra~aobe.jinuje za~ty.cb,ranny.ch, j~~wr,Wb~; 

. Aresztowam> .·~(h:pod 'za{Zut~m u.k~'ywan~a.V! . (-~\V'-'··'T-·~"'r--:;~ V".~.~ "yc#łr-:- ,jennych i 'z·ołnierzy'.niezd61n'Ych:.,do' walkJ.: ~ '. . 
leSie niebezpiecznych jednostek. . .tea ~ .. j \-.1 ·~ .• , . ..:::J,w~ .... il .~'. ~.~ .l':~,:'·~l . , . . ' ' 

( ) Z b U·' poważniony przez komItet me- . ~..,~.-?W~,.. .:"w. ..~_' .... ~~'" ... _.~. Jeru~ wOje.an'y. a. {lu a. . . .• .. W I .'tw; ,'. ,,, '., "!'~) ~ ... / I, "."'. ,-:;;r- ~!'"> •.• .• • ". j ... . ,..:il,., •. , 
siertia pomocy~iectnym do zblcrama:ofIar ,p'. .., r<.~'~ . rć.~ ,~"~';'".~' ,; ,.~~: .~,;ł ~~ .J.~,: ~rak{)W;~ 17:paZdzletndI:R~~~).:,~ReforJIłti";P1~, 
zgub.ił" worec;zek zamszowy, w.kt6rym znajdowa- ·l)tr1~ ;;~:< ..... , y't~"V ~)~, : \.~ ,.! -A~ sze, ze rwya:t'flej~br.alJ"ks. arcy.oisl<upa LW.o.w .. "\ 
ł'OSH~ rb~ 4koP'

1 
3Q... ł" b {Ii..:/. .. ,\~J?I+ ~.'~-': .,w,.;I\>'h~Jd~.· skiego, Bikzewskiego, t.Etko jeńca w~egQ • 

. Ł~s-ka'?lf zl1a,azc~ "L.eclwe z ozyc zg~ ~ W (a) Biiwa w.:,riJqliicy. DOIlOSZą,~j.,że~w, S .. rć ....~ 
a~m .... JlllstraCY,I .. "R9ZW01U

•• .. W.I'~' Ra- pobliźl,l Ołow~a,wsQl:>ot~ pą .. połudiliu';przez A '~~":'~." ~' .. ,~;ę,. .. ~ ..... i'"~ .... ' 
, (p) Przw~do~Y'\N'ail1l11.11 opa .. u. .' eSIe, \IV t ,. t" ł "1 k O·' da 1N3;l!II~At<I:, lęrn_., 'W"",," a&ollllRlG4nl 1ItU" 

d I" ., bi;' ki J' 'Ul Mo'rrla'nki robotnik bez :z.a'ęcla . rzy.g002Wy rwo ąasl .. na an ~a,~. ' ! , .... ,< •• '''' ".'} .... ... . t 
Z C t'a <jll!C e, vv.', I> ,,, , • , • • D6' . '.' , I'u. d '. . . k don s 1II.~III/!1" .. ",Ils" _.~"":"'''nrr _ ... .....,.., .......... aQQIllIf .. e'ii .......... u,.,.. .. < lat 41, przy:obclnaąilJ ga~ę~i siekierą,przezmeostroz-. -l\; wmez. w'. ~n .. rze~Q\.Ylę, :~ą .. n~IJl '. o .. zą.' ..,.,111 ... ",:,",,, u ... \I."Ił'''''V.~ "" .... --, .... _lI', __ .................. . 

ność.;z~~~ł~\~ WJą\1ą·xęK~, • . l. sły"ha~ Q~łO W nocy ,Z.SOPQty ~1:l ~;?;le~, i;_łn:a~GłuMM.'fOp , 
'. W '. ~. . ':: s. ą..mym. le~je -M. ,ęl.d.ener,Jlu,\cz, bęz,za~CJi r gWEiłtąw.tlą~aflooąclę ... ; s~vlad., c. ząc 9 ;,tęn~ zę, nre.:-" . (.Smi.eF13.,pOlio/!ka.::;;tejO'''lllla. . fr. .. f<o.Siint~fdia. no I 

lah.22t, . .przj1~loll~'·S()sną •. QdP,lósl złamanie lew.ej ·uog . daleko stMltąd wistr.ome qdtO\WC.i!.a;~,toczy .. S1ę·::, "i'iJla<ta;kłetn $ta®w~· "'j~k 'kferowntk nIn'ł~f 
odwiezmuyzostat do szpItala -{\leksandra. . tka. .' ',. , .,'. ":...;. .I:'~"';J'''''., 

RóWiliez w tym samym lę~le Cleślak •.. 1at 42, ;przy~wa ,. . • .,." i;,wJ:oskieJ'J'O względy .któJ;ęgo. zamegaj'ą, ntattfr-: 
.walonyściętem .drzeWem odn1ósł zlllm~me ..lewe) nogi I \e) Wu~ika .!nłwapQ:d"Brzez!namł. ~Vl}e"Ś4;;ISO. "styvattOłP.orOZUllHel1ła;,l!r .. tróJPtzy.młet~ar·'~i. 
lprt:ez pogotowie do tego samego Szpltąła zostjll.oo'- wice,. własność p •. Stanistawa'Siłberstema.znane- . w:ywofac 'nfęor,Jfcza~ ! "następstwa 'dfu-_4a1$egO' 
Wtez,~on~. ,--'"~ , v 'y.' ..... . ( .;?r !f~ ... ~~\;go pr.z:m~słowca ł6dzkj~go,:,pOłożo~,a ??~ędzY;/rozWOlu"Wy;padkóW w"Europre. P~P, ~ 
r'l(. ~ > ........ ""'--: ,--~_.,~'. ł~' ~ \ Ij Brzez lila m I a Koł~sz~aml,o~trzec!J?IilLzyte rod. D'.:...~_'w..... ~ :!_...;w~ 
(t,- <::l,J ".. 'Oj: ~,. ' •• '~. J" , . strachem toczącej srę b~atInel bltwyartyl~-. ~iIillll.Wa meifB~ 
ijJA .. " -,'->V . ~ """'11' "".Q.... ...,r:..""\kw·l'--T~ 7.,,"~ 'C}foV1 ry,iskiej na polach w kiermu, Skief,!:tiewJ.c. j ŁQ ~ Paryz, 1r6 •. październJłca. Jakdpaósi ,jaral. 
JI., .' ~ j v ~.';Jł ~~ ..'~ ~ .1 WIcza. :;'Zeituny" Iotnik.ru.lłlJlłecki ~~ił .Jakoby botiIbę,r 
, 1!',2:;: :>0>, .l..-\"'"'",; .... " .... ''''' .. "'<.r' .... '"<.r'' "<;:: •... _ } Gdy poraz ·pierws7.Y.w·Vbi~gły p!iltę:~ra~o ::na ,g9mil"al1ssitn~ Joffre.· W jKf6łim:~' 

- ,'łf~ ......,,::,:.,...,,Y J,..'..;:-..... .. ~ t zagrałY , surmy boj.owe, mlesz!<a.ncy WSI LlSoWlce . . " 
.". :"poczęli szykowa§.:sfędo. gromadn~goopuszcze- sl-ę . ~~~ ~.pl"łlZYd.ant .. ~*'O~. ~. Wł~. 

i'oia dOn1owstw w obawie' pożo..gi ji'hom.bardo- 's~łi,:ca:łQ.~-ata~~.c .. ,t$).I<i::.Ż'ostif~~;i;fłłm..' 
l (k)' Rabunki leśne- pod 'Ałeksandrłw.em. Przed f wa~ill." O,q te.W?J\.ierQĘwa~l1ego .. krQk.u,.J~Qw~trzy- cu~4w rozsir.Z0łao:y.· . 
kilku' tygodniami leśnik lasów, nałeźących do Ir!ala~lch admflnstrac.ya d6br,.p.oleQo.w!e~ waJ~ Ni'&.1OOnoBgŹ0··Nnl'odt8~ 
senatora Ncicthardta, wyznaczył jeden dzień Yf I<a, ~mmo .ądczuwanych we WSI ~st1"ząsmen, znaJ.~. ,d' 1ó". 'tk:I i'k I 
t godniu, 11.1iaJlQWi\!i~ czwartek, qą ZbłeranIa .. " ctował9 Sl~ w ~CZł1em q~dalęn~u.. ... ',~ .'. L-on yo, ;.tnfZ;errJ a ... 11 ", ,',O ""'~ .. ,"- '~: .. ' 

~zez· ubo . !"udnoŚć miasta AleksliIndrową. su- I Zarówno w sobotę, ja~ote~<l \Yczo;rsJlflmIc;:.i. J~k donOSI. "Da11y MaIł.' ,po~ ffilM 
fh ch ałą;e\ i drzewek uschni'ętych. Po upł>:- .,dział rozpoczynał slę po przenYle ..nocnej o.,go- ::twerpn .w mow,: do o~hotmk?w lo~d CUrzon 

.y g g . w hsach senatora Neidhard· dzinie 6-ej rano i trwał niemal bez przerWy. ca- .fpowledzmł: • Mmemam, z~ armia. an. gIelska po-
WJe pe'",:ne o cza::.u , . . . ··1 .. ..1-" ł d' . wr6ci do domu lecz me po ]eC:kJem Botem 
ta wyzbierano wszystek susz. poczem :uuuQąc e me. • .' A" .. :·N " ' . Ił' 
Aleksandrowa pbczę.ta urząd.?:ać zbiorowę V!.y~ Lu~nośc ~ecnle "rzyz\1{YC~~uta;,Slę;~' tą·" arodzemu.p 

prawy z siękierami, piłami i $zpadłil11ł1 do:ląsu strasznej muzyki .t~k dalece, ze m~ przerywa Ma'morzu Północ·nom. 
i karczować oraz rabować wszystkie drzewa bez swych ~wykłych za]ęc w gfs)o~arstred "Y ',~o~ londyn, 17 t)użdziomi!ca wł.) Dwa 1Sb. m. 
wyjątku; \Vywo~ąc drzęwo do ~om9w. .. . C:Y. z piątku na SODotę? yc HłC by ow~ SI n~.· . Krążownik angielski "Henke" na mottu P6łnoc: 

Gdy jędi1al~że WSZC4ętO rabunkI r6wn~ez; I. w , wybuchy, prawdopodobme od wysadzema mo nem trafiony został pl'zęz torpedę podwodnej 
lesiemiefskim, wtedy Milicya ObywateJsk~ n;ti:a- i stów. . .. '. ,todzi. iz;aGzątpogrąia'6si~,w wodzie,. Ofreer i49 
sta Aleksandrowa rozpo~zęł~ szereg rewllyJ w f (e) Naepęknięły sZfapi1el, PrzY~ylJ z··okoUc·, marynarzYzostato wyratowanyco.l . dQ$tar~zo~ 
dbmachprywatoych, konflskut,ąc z~rabione drz'~ Gr6jca włoŚ'ci.al1'in wsi W;ólka opowIada nam na- . nyc:h do Aberden, 350 os6b z pośród 2;ał.og1 u-
Wo na rzec~ ubOgiej ludności:. ł stępują..cą nfezWy.j<łą historyę: . tonęło. Po pewnym czasie pośpieszy.rz""p01'llOCiJ 
{ . Grabieźcy sprzedawali drzewo po 20 i 2~Wieś 11.ęsz;a przez cały tydzień przeżywała .pancernik "Theslls" Jecz: bez rezuHatll. 

. .!mp. za kupkę. '. st~~.gzne oQWilę z. p'>Y'ądu zdarzajq~ych. się W pO-;. Ato i"'lzec~" kO/lnu' , 
1 ( (k) Z J\'$~!andrQwa. W· Ale1\sandrowi~;3:or· bbzu. poty~z~k ,w.oJennYCh •. ~ ~~s~ęp:l1'le rozpo-' .. \ Ber.in, 17 paidziern1ka(wł,) D0. non.,' 
•... i.zowano d. orai. ną. p. o.m .. oc dla u.bO. gich mie~z' <;ż. ~teJ. wielklęJ, bitWY. arty .. lerYJ!:11~~eJ l lIcznych. po- :te ~lI'mia p@rtugalskazostaje%fftOb'. 
ral1c6w osady pozj;)awjoQych wskutek'braku pr:· zar6w w ok~ll(!Y •. Po .kilJ<u. d,mach straszne} ka: . .... . .' 
tjJ wszelkich środk6w do żyda. Akcya rąt.l" nona4~ ludZIe OSWOHI;Slę J~lZ.Z grozą WOJ~y 1;- .Iizowana. . . . , . 
f«?wa prowadz?~ jęst przezwiejscoweducl! " w chWIlach, g~y strzt\ł~, UCIchły, wychod2;ill ~ .. Pos~ęP! ja~onczy.I(O.w. . ..... 
w,1~ństwo katolIckie f ewaQgeH<;kie. Głodn, 'ola dO Iwpama kartof.ll, ~t6rych całe łany str~ l Berlin, 19p~dzlermka (wł.) ,. Według na~ 
wydawauę są cp tytt~ie6 zapomogi w natun ~wane byty prz~zk~~l~łl ~ozy: Przy k?p.an~ deszłych tu wiadomości, kolej do Szantungu 
Srodki materyalnec~erpie się przez :drieralJ 'omagaJy dZIecI, ChV\l'Z10 Olłllem o ~splec . . .... . . ~ k6. .. .'. . 
ofiar. Milicya obywatelskaukara~a dwóch wl Vp~l'tl. nat~afian<> na kul?'~ kart~czowmc, kt6~·· .. została zajętą przez }aponczy W. . ' 
ścicieli piekarni za antihygieniczne utrzymyw e.~dzlec~ zble,rały?krzętOle I zno~l,t~ do d0!11u, . • .-sJ!'l.Em'l:nie; chwi. IL 
SW ch zakład6w. Między mneml .do Jednegą z. włosClan przymósł·· .. ,Ul 'f,; ~ . II .' .... _" .... 

;' y . ';yn 12-letni dużą kulę znaleZIoną, w polu. Przy 1,..T""'0, ~:~ ''"!':(,.''''t~:...J ,~" •.•• '. ,':'11,-"; 
l. (k) Powrót . I~karz~. Znany lekarz. mIast, {olacyi, bbOkkQmina poczęto Ją' oglądać, ~dy .. ' ~fil\;r '.,,,,,,,, " . ...J .. 
Plo~rkowa, dr. Wemcygle:. or~yn~tor szpltal.aś:, l'lraz nastąpił wybuch i cały dom runął . Wybll~7" ~'\~-.,~. I"",a ł'>~ ·::~\.ę 
TrÓJCy, po wybuchu ,woJny ,nlCrrylccko":osYJskle; cllając płomieniem. . . ' .. l' '. ':::~,'i~"7. ..... . .. ~. 
u~esz~ow~ny. został Wf: • \Il'roda~lUpr~ez. 'Yłactzc Z pod gruz6wpłonącego doh1U wydobyto J .~. ;lW)I~I:!!I.w-·-,"M,:·" -"I.l ,,,ar~a...d.g~ 
llIemleckl.e. Jako rezer~lsta arml~ rOSYJskIeJ, Po 6 zabitych .1 2 ciężko rannych. z rodziny w~o •. ~J Jr~;~ ." '--}', ""' .... łf~(~ :.;~t:., ,~l. 
7 tyĘodmowYn: pobycie. przymu",c>w.ym we Wro- .I ścian;na. Jak oł;ljaśntają ranl1l, przyczyną me-.

J 
Jr .... "" ~". .>\..~; '" ~~, '_ •• ~);, ...... ~~l.~·\lł 

cławlU, ~becm~, ~b. ekc,mcdPClWzĄ}ę.Clll.Plotrkokwął .j' .SzCZęścia był znaleziony 'szrapnel, któryeksplo •. " '" .'v"'!!. .J.l'~ .. ' . ,,'( "t.~-... · :.: .... p.Lf., .. ' \.~.( .:'1~ ..... I."'''' j?!zez wOJ.ska nlemlec le, r; .clncygler. uzys adował.· . . . . . ,. .!~)iF·~~ :;,;,~,~., .r,\., .. :~ ." ...... ' ; I' 
pozwolenie na powrót. d? PIOtrkowa I .r0zpo- . . :' . ) ~j~" WlI. ~{~~~j~ ~,J _:t':;w·ht ,,'o 
czą~ z powrotem pełnteOle swych .0bo~lązl,ów , .' . --- . lrtil&' ~~r'" . 
słuzbowych. . . ~ 
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l tr8!l'11b18~~~ t~ntwtOrn;UII I Ogłuszony, wchodzę na plac MeiJra i ulicę i iż nie może unieść pierzyn i dziecka. Więc od. 
U !!lU J ~UJ hU ij ~U : Czterech Miesięcy. Wiem, że tam clziell poprze- i bieram jej dziecko, ktoś inny bierze pierzyny ... 

I dnia. spadta. bom~a z Zeppelina. ,Ledwie ta,m i Wschodzimy szcz~śliwie do w,!gooa. , 
. stanąłem, widzę, Jak f!ramlt spada I eksploduJe. : Wn,gon nasz Jest przepełlllony. lecz po ma-

Około godziny 8~ej byłem na wielkim pla- I Okna, domów, trzas~ają. Kobiety i dzieci krzy- II ł~j chwili pociąg staje i znowu, ludzie ~PY~hają 
cu, zwanym "Zuckersteeg", patożonym nad rze- I czą, lolku ludzI zranionych. Się do naszego wagonu. Powietrze staje Stę w 
ką Skaidą. Właśnie przybywali anglicy; kilka I lecę dalej, bo mam list z Holandyi do pe- nim okropile... Otwieramy po 6bu stronach 
automobili przywiozło gromadę ich oficerów. wnego obywatela Antwerpii. Mieszka on na sta- drzwi. Mężczyźni stają przy nich, aby kto nie 
Mieszkańcy Antwerpii wznosili okrzyki: Niech rym, rynku zbożowym, Ud1Jlo mi się dobiedz wypadł.., . . 
żyją anglicyl Oni zaś dodawali ducha obywate- I do Jeg.odomu, Lecz dom ,zamknięty. Zaczy- Wtem styszymy krzyk: kobieta mdleje. Cór. 
10m, opowiadając, że zl1aczne zastępy angielskie I nam pl1kać_.~ Nikt się nie odzywa, ja jednal< I ka jej płacze i zawodzi. Wszyscy cucimy zem· 
są w drodze do Antwerpii, a wszystkie z wiel- pukam gwaltownie dalej .. Nakoniec widzę przez I dIaną... ' 
kiemi armatami. Nu wiadomość o armatach szczelinę w drzwiach starą kobietę, więc pytam Jedziemy i jesteśmy . bardzo szczęśliwi,' że 
okrzyki znowu siG odezwały, o owego obywatela. . / jedziemy, bo obok toru wloką się tysiące ludzi. 

Lecz kr6tko po S.ej godzinie rozpoczęl'o się - Wszyscy uciekli! Nikogo nie ma. Sądzę, że w tej chwili 200.lub 300 tysi~cy' 
znowu strzelanie z armat. Z nad SkaIdy można ,Idę zatem w kierunku Skaidy. liUaśnie nio- l Judzi jest w drodze ku IioJandyi. Jak te masy 
było widzieć łunę. Tak blizko artyleryi niemiec- ! są. kIlku rannych do ratusza. Rany ich nie są I się żywią, nie wiem. 
kiej jeszcze nie byl'o... l zbyt .ciężkie.:. ld~, ~alej:.... Zno,wu. ran~i, cięż!<C! Zdaja słychać ciągle. huk ~n;nal'. Widzimy 
Dośc wcześnie udałem się do. mojego hotelu, I !,aI?m,,,, a. takze, Zal)I,cl. ,Słyszę,.ze Jest Ich gdzle~ I sl:~py dymu .w bar~zo:v~eJu mIejscach Antwer· 

w pobljźu głównego, dworca i zaraz tlsnąłem. l JcszcZt: z:laCZl.l;~ ,v.:lęCej, lecz, me mam czasu am I pll., WszY,st.'Ge. z~lOrl1lkl nafty .. płoną. . Je, 
Lecz mc clługospałem. Po północy zbudziło ochoty, aby lSC I Ich ,oglądac, . stesmy rFlQzl, ze SI€), od AntwerpII coraz wlęcei 
mnie siln<"! pukanie do drzwi. Słyszę wołanie: N~ld Ska Idą zastalę tłumyludzl, wozów, au- oddalamy.... .. 

_ Schodź pallzaraz na dóB... tOIl,1?bIlów, ta~zek: Wsz~scy lJchod~ą 'przez mos~ ,W pewnem miejscu pocią;Ę się zatrzymuje. 
_ Granaty padają!... wOJskowy~ Uczepiam SIę wozu clęzarowego l Nte ma dworca, lecz staJo,.. Przed <1ami pole 
,- Dom. siG .zaraz zapalić możeL.. przebywam w natłoku most.. . • z burakami. Gromada chłopc6w wyrywa buraki 
A po chwili, .gdy się nie odzywałem" słyszę~ , Na placi! "Zud:ersteeg" ,Wt(!zę wiele, wo- z ziemi i podaje je zbiegom, na zaspokojenie 

jaksłuz~ca m6wi: " ' ~6w ~ amumcyą dla, art~lerYI:l1Ie m?gą p~'ze- glodu. Jak oni chciwie jedzą!... 
,- Jakiż mocny sen ma ten holender!... )echac, f!1USZ,'l. czekac, az tłumy ludZI przejdą, Nakoniec dojeżdżamy do Eschen,lecz nie 

' .. , Więc G'dzywam siC} i zaraz wstaję, aby się a tłumy Idą, l ,Idą... '", , . r zatrzymujemy się przed dworcem, bo przed na· 
udać .nad6.ł. Tam Zg,rbmadzili się: gospodarz . NIe USiłUJę p:zeblc ~l~ prz~z masy, lecz I mi na torze liczne stoją POcią~."i, pełne. zbiegów; 
hotelu z żoną, sl'użba i ,goście... ',schod~ę na stronę I pod scwnaml domów skra- Idę pieszo do RosenJallu, gdzie wsiadam na 

, .'W'y<:hodzę na tdicę... dam. SIę I<? dwo~c?wl. , . ~ .' pociąg holenderski i nareszcie swobodnie od· 
WidZ.ę cienie posuwające się szybko wzdłuż J.ak Oleszczęsltwym! są,mteszkancy tego m,la-/ dycham, .. 

domoów: to ludzie uciekają.,' . sta. .\.vszyscy. wyglądaJ~ jak trupy. chodzą Jak. -, 
Wtem słychać huk, uderzenie ,j krzyk okrop~ kalekI, patrzą Jflk, błędni. . , ". ODPOWIEDZI RlEiJAKCYI. 

»;}' ni~daleko . A nad nllllI fruwają meustannle granaty! . ' . 
't.T '. • d h ł T '... . nieprzYJ'acielskie śwj z 'Z~C I]' ..' , blli~:f<iltl1)l1'om siec; @chQ·l1lfl1l~k. CCl1ląc wyso-

• ,).'II racam O ote u.. li ,zamleszame wleI-, ,... " S C "I , pę (a ąc I Sl11lerc sze- Iw W~lzelką. dob,rą ch~ć, potąC'zoną z gotowością do 
Ide'l w:szyscy ,wystraszem.' rząc... . pracyspo!eczrięl, ' muslll1yzauwnżyć,' że nie otrzyma .. 
.•. ' Rano o godzinie 8-ej zamykają hotel Jeci D~orzec ~amknięty. Dorożek. niema. Zwra.~ liśI!;y wiadomości ,o z\Qotalliu zebraniu pr:,zedstuwlcielJ' 

'J"a wchodzę na dach .j rozgląd'lm sit> wo'koło cam Się w kierunku pótnocnym, do Holandyi. zWI<!zkó\HIV
,. na ktor;lIl. powierzono PP" Spo~z., Kam. 

'i.T ' "l' ·.d····· .. '. h' '. 't ." ł .' W· drodze pokrzepiam się w nędznej' małeJ' oraz p, and. zalozenle och rOll}', a cóz dopiero siec! woomu, zlesIęclu mteJscac WIOZę S lipy. gę- b" _.. " ". . ", ochron. 
stegodymu. Równocześn. ie 'granat-prze.latujoe na-\ .. O .... e[.~y. a. po ..... tem lecę. zn. aJ.d.U.J.,e .. S.lę. w .. PÓł. nocnej , . DotYChCZasowa. praktyka uczy nas, że o w.szyst. de mną.; , . , .. , .' ·CZęSCI mIasta. Jest druga godzl~a~ . ~Ich ta~ic,h zehrania~h oglaszano zaWCZaSU w~az~" 

S h d" .' dól h d '. . j' . ,Pod StoUlvenberg, przy pIerwszym dworcu. ; tach mleJsco~ych. Z te~o względu ,powoływanie SIę 
" l ~ o. ~ę dWłł~cdna ó"" tW,'Ic .od z~ h' ~a,.u ... ICę l za iniaśt .. em,wid.zę groI11adkę .. IUdZI .na· torze ko- .1 mt pe!llo.moc,tIIct\yo ?(~ ZWll1zkówj zdaje l1am Sl.ę n .. IO~o., 
~. la <.tnnt'.WZ UZ , om w, . uz po te, s~laną le'ów .1., . . " I d~IWnel11. Nle,l11llHlJ 1I11cyatyWę ~sóh, l1a artykule po~-
ir ontową biegnę.. . ..... .L·,yrr,!C'-·-···""":" .'~> 'd' .' .. _. . . pI~all~ch! ~zylt pomysł zakładania ochronek tlrz,eczy- . 

. W tk' kI k'. . • t .' l - zy POCl,ąg pOJ zl~.,....-pyfa~. '. ?JlstruIY Juzd~\illł.o t~tteJf.!ze tO\illlrzystwa ,filantr?pilne, 
..... '.' .szys Je s .. epy, awmrmel res~auracye '-o : Za,go,dzlIlę-bl'z;l1l odpOWIedź. I ła!t: chrześ.clJunskJe. r-.wo dobroczynnoścI, II Gntazc\o" 
.,.umknIęte. Cały plac Kaysera opustoszaJy. PostanawJam czekac. Lecz za dziesięć minut l llllle. ". , ' , 

Wpadam na f(ingstrasse. Naraz słyszę świst urzędnik kolejoWy zwraca naszą uwagę że trochę! .WYChDlsl'ltCo,zwcag?Z, ,\\?J9.,~ rC~zPlt:~sz~c lslt~ ~aktudanlemjćnol· 
. h k'" Od ' .. u; 200 t Ó d l' . :., ., . I cl.t.)SZenl zyt:?: me epleJ przyczyn sę 
,\ u,,. . wracam SIę. /Hoze.. , me r w za a, ej, na t?rze, StOI pociąg towarowy, który lu- I ~lo ~~rryoż~nia dzja~lIlllości tych instytucyj, które już 
mną, padł gr~~at w sam srodek. ulicy .. Umykam. dZI odw?zl. . . i IS~nIeJą? Czy, chodZI o przysporzenie liczby prezesów, 
co SIł.. Własme skręcam z placu ZIelonego wLeC'Jlny;~. 'VI ostatnim wagonie jest jeszcze wlcepreZ~s?w" ,prer-esek, v:1ceprezesek i t. d,! t, .d.? 
ulice,gcy znoWu za mną pęka. trochę miejsca. Pewna kobieta płacze i narzeka JhoecPI.rązcncl,leszl· nlle bln!jlJ!?bY me Wspólnego z praWdzIwą . . '. . , 't e en a ",mm pomocy. 

v dalszem ciągl11isty, 
i róźne zlecenia S.-nołą węglawąnaopał 
ARSlA,WY 
Długa 72 m .. 4, front, 

2862 

sfJrze~aje na beczki po .Rł;J~1.65 za 100 funtownetto, loco on uu 
Gazow .. nia .. łódzk.a,. uctzielaią.c p.raJ\ty. cz. nych .. wskazówek ·"do f uw, 
p~żytecznego ,spa~ania jej W .kotłach parowych j piecach. , F. Łapiński, 
111z; J.P,j'ooner , \J\lldlewska 135 (tel. 15-47). . 28641 ,~-sze piętro 

'''''""-~-.~ .=T'~. '~-:-=~-'?' I. Dr.Fellk SkUSBel§J~ez · S 
dlll"a:ceja gal 
6me; Weneryczne i 
czoptciolVe ... 
d.\)l.l~ <lo' l1~ej i od 

m.!~~m,t!x~!td Do naJ,~Cl a ' I ChO~Oh~,;~ 
!)ronzoWo tygrysovve], . z ObClę~ ." . v' . I PrZYJlllUJe; o 
!ym· ogonem, \~abiSię .. Tango·mioszkanie podoktorZ8. Nowy I 5-8, W. nie dziele iśwęta od 9.1 

Def •. 26....:...~6~ '50r 

-,~J,-~4-xr-;; 
rrt~s:aY5g.grodzen1em oddać 2~~oRynokl 5,' .2850 do 12-eJ, To 

J t ' -, --- ; ~ ... ""'~;:~=-

KUPUJE ZAGINĄlWY.ŻEŁ 
(z !Praku stali)tlżyw8nc cienkie (ponter),mrlBcf bialej,brol1zowc 
osterJ(ado golenia dla "Gilet". taty. Wabi liię "Bekas", laSka· 
Bieńkowski, ulicaP. iotrkoWslw I wego posj~dacz!l. proszę o od-rrOWu(!zeme za wynogrodzcniiml 
Nr. 41.· ". . 2872 I na ul. Ha~lwańsl'll lit. 54 do A.' 
• . - Korclaso. 28G8 

dw~U~!~a!frlh~a!,an!~OIO I i ~r;d.L ~~y'~,~!SKI 
c~t9reC(1 kal'a'tów razem, m., r Sp, ,cl:o~Oby skórne! Wlosów,.we
PIOtrkowska 41 wyroby sta- ~er}CZlle, moczopłcIowe Ilwsme· 'I . Lykalekal'ska. Leczenie chorób 
lowa. 2874 :;kóry i Wlosó1l1pl'zypOltlocy stOll~ 

--. eR wysokogt5rskiego (Lampa 

JI liiI t" do fffiee'Bhli2, LBps!ł1a, kwal'co\\Ja). Leczenie elektry
~UJ~ i [9l!'C:UH9, zabieram cznolicią; elektroliza USllWlillio 

listy i zolatV'Jiam wszelkie inteH fJzpecącychwłosów) i oświetle
resa nawet prywatne, kupuję nie- . nic kanalu (uretl'oskopiil). Godz. 
m.leckie pieniqdze, ,jHmTIEIL... 11l'zyjc;ć: ocl 8. do 2 i od 4 do O-ej. 
IPJilLASTa'~ pokój Nr, 104. 2860 Dla' Pań osobna poczekalnia, 

i 

:OOłOSI:Unla. 
a przYjmnjechore, "ąkuśzerk 

:U ,udzi~la.p 
,two, dyslp 
.if. 225:.,... 19. 

orad, bledllym usttit 
'el'ya.Piotrkows. a 

8955......:12śp.,..:, 11 ' 
przedam .' solidarrl~j 
ahezcen z' 3~chpo· 

:i'Meble 's 
Al tohoty.z 
l'o,J6W,. ,Miko lajewsk.a 40.111.2, '.' 

I _,,-o ____ --.:.... 9655-2....,..2 
I)!irld slaWuckieaży. 
obrYlll stanii:l .. KaH 

PIUpię 'dwie 
lf\,wanc wd 
lillOws,l{i,ceg 
vlNoWelll 1< 

ieluie otto Ktause 
ókiciu pod ,Łodzią. 

9632-2-2 -, 
~lł1eblę z :l<!lk 
UW,. , nę, rozn 
rlZI'l)ąc .sprze 
J'll! S :.,...10 •. 

u pokojóW: nlUszy~ 
e drobiazgi wyjeŻ.-
dani. tanio •. Karola 

9550-5~2 
~nctnrm~~na.~~< D_QmJIIII ~ . 

Osobulka, któ\)" wziął . \vraz M lchal $iędlecki ztJ,gubit paw 
. z garniturem list zastawny 5% port wydany z gminy Ktupska, 

miejski Warsz, Tow. Kredy to- gub; warszawskiej. 9618-5-5 
Wego za Na 115917, WZy\IlMl jesz- p;:;':VO-warska "Maryn zagubiła pa. cze raz do Zt\?otu ta.kowęgo za szport wydany z. gminy Dfu~a, wynagrodzeniem. Dyskrec.yę za- ~~lb. piotrkowskiej. . 9624-5~ peWniam. A, Tambel1i; 9645 

Skrae~iono paszport wydany w p otrzebn'y woźny z kaucyf 106·· . gml.nleŻychlin, pow .. kutno' . 
r~bli, ener$!iczny. Oferty W Ro- wskiego, gub.' WarszaWskiej na 

LW()J{l pod .Energlczny". pS~ imię }61efa' Czeslńwa. GarvoW-
potrzebna slużącadowszyst ... skiego .. , . •. ' .' , '. 9842-~1 

kiego. EwangieUcka 7 m;. 22 stao'i'Sfaw Gwar4yt'iskizagub1l . , 9641....;:5~1 
~ , .' . katt~od paęzportu \Vydaną 

PRALNIA "H El.EN A" 
zfabrYkl Heil1Z1a 0629-1. ,.-.... -:--.. _-.... ' -~ 

,walerytm TomaszeWskizflgubil KonstllntynoWska 6. Przyjmuje paszport WYdany z miasta do prania bi ę:liznę męską l dalll- Warszawy. 9659....,..5-1 
ską oraz chemic;?lle ezYSzczefi.ie Za.gi119IPaszport.ńa imię. Jana ga,rde!oby. Ceny przystępne. Na 
żądanie. odnoszenie. dQ dOIlIÓW, ,Pokornowskie,go W'ydallyzma~ 

. .' " ~6l';!8..,..9-G glstratu m. [(onll1ą. 9551-:-5:'-~,. 

UCzeń 6 lub 7 . kl. gitllllazynm' 
10'0 ' -

• ,pqtrzel:Uly. PlątrkoWska.261, ... , ,,'," .. ' f pie)tatnia. ...,. 9640-1 - Egzntują0ll. ud Jat 22., '7.' W:: czwa:tek 'zaginęła ęakĘi.:pu~ 

PracoMIUa haftów . . (lEli hm/a, wabi się Aza.Ła'-' 
s!l;aw? znalazca ze('hceodpro~ 
wadZIĆ' Mickiewicza' 10. za. na" Iznmtzenlableliznu,.·. ,~rodą, Papiernik .. '.' ,9644 
'Wś:giel I~ostka WerY,el do sprze-

duma. OdpOWIedź prosię il. , MAlURKlfW!llUWfi ' złożyć pod "A .. 8".:9628"",,2-'~ 
'~E~: ,. ~ ;?~ :: ~_ ~=, " .' " , I, 

~!g~bionB~I~UmBD,"I 
PrzeJa.zd 16,~ m.24. 

" . ',' '1' J 

l'leprzectnaiJfioYi1ai '2pj~tr(l •. 
" 

A ntortlAndrzejczaii zal!lul,u pa-
~. 

. .'. szport wYda!lY· :z:gl1)iny· I3al~ • ~rzyjmuje ,się 1.tczeni~e;} 
k6\il) gub. kaliskiej. 9131235 .' .' " , 

' '. . '" \. ".' "",1,:"" 
,), =- z:u::::=7, ~ , r'lII&IIimŃ' ~' 

Redaktor odpOWiedzialny !l'il:,ł.~pU1lilltd. W~ .RozwoJu Spacerowa 41. 

. Za zezwoleniem cenzury Wojennej. -- Łóctź.'-d-;-n-:i-a~1;';:9;-'-p'-azT, ct;-z~ie-r-nii7-k:':"a-'1""9"';"14~r.;;';':' 

. 1/ , .. ,,' '. WYdawca~:W;'.C.z • .i.wski. 
~'j),.":" " '\i·,!.;s';· 

',~\ ' 




